
Powiat Wągrowiec

przekroczył 90 proc.
rocznego planu 
skupu zboża

Rolnicy 6 dalszych powia 
tów, a mianowicie: WĄGRO­
WIEC w WOJ. POZNAŃSKIM, 
Sierpc — jako ostatni w woj. 
warszawskim, Rzeszów i Kol­
buszowa — w rzeszowskim, 
Iłża — w kieleckim oraz Gi­
życko w woj. olsztyńskim, 
przekroczyli 90 proc, roczne 
go planu skupu zboża. Decy­
zją Ministerstwa Skupu ci 
rolnicy wymienionych powia 
tów, którzy dostarczyli juz i 
całą przypadającą na nich w * 1 
tym roku ilość zboża, zwol­
nieni zostali od miarek i od- 
sypów.

Łącznie więc z tego przy- 
w i leju korzystają rolnicy 165 
powiatów. W tej liczbie są 
już m. in. wszystkie powiaty 
województw: stalinogrodzkie 
.jo, warszawskiego i łódzkie­
go.

Najmniej powiatów, które 
przekroczyły 90 proc, roczne­
go planu dostaw, mają nada! 
województwa: szczecińskie i 
koszalińskie.

Jadą wozy

z żywcem
— Halo! Czy biuro Woje­

wódzkiego Pełnomocnika Mi­
nisterstwa Skupu?

— Tak. słucham.
— Tu redakcja „Głosu 

Wielkopolskiego'*. Proszę, po­
dajcie wiadomości o przebie­
gu skupu żywca.

— Dobrze, że dzwonicie. 
Właśnie mam meldunek o 
wzorowej postawie chłopów 
powiatu gostyńskiego. Notuj­
cie...

W gminie Pępowo 65 rolni­
ków' zorganizowało zbiorowy 
transport, dostarczając do 
punktu skupu 92 bekony o 
wadze 8107 kg.

Transport zbiorowy żywca 
odbył się również w gminie 
Krobia. 118 chłopów sprzeda­
ło państwu 118 bekonów. 5 
sztuk mięsno-słnninowych,
9 cieląt i 2 owce. Swój cało­
roczny nlan dostaw żywca 
wykonali m. in. Ignaev Szy­
mański ze Smolić. Helena 
Nawrocka z Siedlec, Józef 
Waszczyński i Jan Jędryczek 
z Bukowicy, Ignacy Pogoda 
z Tomachowa oraz Jan Ja- 
siuk z Krobi Starej.

— To wszystko.
— Dziękuję bardzo. Do u- 

słyszenla!
Odkładamy słuchawkę i li­

czymy. Przed kilku dniami 
34 rolników powiatu gostyń­
skiego rozliczyło się całkowi­
cie z dostaw żywca. Teraz 
znów 27. Cztery zbiorowe 
transporty — tysiące kilo­
gramów mięsa, 61 rolników 
spełniło swój obowiązek wo­
bec państwa. Przykład godny 
naśladowania, (rek)

Delegacja
parlamentarzystów 
angielskich 
na przyjęciu
u K. J. Woroszyłowa

Dnia 14 bm przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR K. J. Woroszvłow 
nrzvjai delegację członków 
’1F>rianientu brytyjskiego z 
Prdem Colersinem na czele 

bawiąca w Związku Radziec 
na zaproszenie Radv

ni'wvższei ZSRR

jVa apel ZG ZMP

Trzecia grupa pionierów
wyjechała z Poznania

W piątek, 15 bm. wyjecha 
i a z Poznania trzecia — 60-o 
pubową grupa młodzieży, uda 
Jfcłca się do pracy w woj 
Szczecińskim.

Maria Dudzczak pochodzi z 
^'miny Raszków, pow. oetrow 
skiego:

Przeczytawszy w gazecie 
apeł Zarządu Głównego ZMP 
~~ mówi, zgłosiłam się I ja w 
szeregi pionierów Swoją pra- 
2; Pragnę przyczynić się do 
oudowy lepszego jutra naszej 
DKzyzny.

Wśród pionierów znajdowali 
rliLiEćwnież młodzieżowcy z 
i . ? husarz — Zenon O 
einiczak elektryk — Regina

Kubacka i tokarz — Wtedy

r
W numerze „Nowy Świat*
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Nierozerwalne i coraz głębsze są
przyjaźń i bralersiwo

narodów ZSRR i Polski
Zakończenie Miesiąca Pogłębienia

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
W kraju zakończyły się obchody tegorocznego Miesiąca 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, które we wszyst­
kich miastach i wsiach były serdeczną manifestacją uczuć 
braterstwa i głębokiej przyjaźni polskiego robotnika, chłopa 
i inteligenta do narodów wielkiego Kraju Rad — manifesta­
cją pełnego poparcia dla polityki ZSRR, zmierzającej do 
utrwalenia pokoju i przyjaźni pomiędzy narodami świata.
Przebieg Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Pofsko-Radziec-
kiej podsumował aktyw TPP-R 
na połączonym posiedzeniu 
Prezydium Zarządu Głównego 
Towarzystwa oraz komisji wy­
konawczej „Miesiąca", które 
odbyło się w dniu 15 bm. w 
salach Urzędu Rady Ministrów 
w Warszawie.

Obradom przewodniczył Jó­
zef Cyrankiewicz .przewodni­
czący Zarządu Główn. TPP-R, 
Prezes Rady Ministrów.

Referat obrazujący przebieg 
imprez i obchodów „Miesiąca" 
na terenie całej Polski wygło­
sił wiceprzewodniczący Zarzą­
du Główn. TPP-R. członek Ra 
dy Państwa Stefan Matuszew­
ski.

Tegoroczny „Miesiąc” — po 
wiedział m. in. mówca — wy­
różnił się szczególnym bogac­
twem i różnorodnością imprez 
i obchodów. Ponad 22 miliony 
widzów z miast 1 wsi obejrzało 
filmy wyświetlane podczas VII 
Festiwalu Filmów Radzieckich, 
na scenach 34 teatrów wysta­
wiono 17 premier nie granych 
uprzednio w Polsce sztuk au­
torów rosyjskich i radzieckich, 
a 19 oper i operetek przygoto­
wało radzieckie widowiska ope 
rowe i baletowe. Zorganizowa­
no również 36 raidów do 
miejsc związanych z tradycja­
mi przyjaźni polsko-radziec­
kiej. W raidach tych uczestni­
czyło 12 tysięcy turystów.

Setki tysięcy osób — miesz­
kańców miast 1 wsi z zaintere­
sowaniem wysłuchało wygła­
szanych w okresie „Miesiąca 
odczytów 1 pogadanek o życiu 
ludzi radzieckich.

Oceniając przebieg „Miesią­
ca” dyskutanci podkreślali, iż 
wszystkie obchody i imprezy 
odbywały się w atmosferze ser 
decznej , braterskiej przyjaźni 
do narodów Kraju Rad, przy 
stale wzrastającym zaintereso­
waniu mieszkańców miast i 
wsi życiem ludzi radzieckich 
i p ikofową polityką ZSRR

sław Nowicki, który Jest rów­
nież członkiem zespołu pleśni

tańca ZISPO.
— Po przyjeźdzle na miej 

,ce _ mówi Nowicki — po 
staramy się zorganizować wła 
sny zespół artystyczny. Zoba 
czycle. że potrafimy nie tylko 
dobrze pracować, ale również 
de bawić. , ,

Odjeżdżających pionierów 
zegnał w Imieniu Zarządu A'o 
iewódzkteso ZMP - wleeprze 
vodn!czacv - Stanisław Wa- 
'endowski który zaapelował 
)V pionierzy na trudnych i od 
jowledzialnych odcinkach ora 

cy z honorem wykonywo', «wo 
ic obowiązki.

iron)

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
TPP-R, Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

W czasie posiedzenia 83 
działaczom Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej wrę­
czono wysokie odznaczenia pań 
stwowe, przyznane im przez

Kierownictwo KPF
obraduj

PARYŻ (PAP).
Dnia 15 bm. rozpoczęło się 

w Paryżu plenum KC Komu 
Mistycznej Partii Francji. Na 
porządku dziennym znajdu­
je się zagadnienie walki prze 
ciwko wskrzeszeniu militaryz, w warszawie, 
mu niemieckiego, walki w o-
bronie pokoju. Referuje — Delegacja odwiedziła na 
członek Biura Politycznego {stępnie Dom Dziecka Koreań- 
KC KPF L. Casanova. skiego w Świdrze.

Na II Ziazd poniesiemy meldunki
o nowych sukcesach produkcyjnych

Manifestacyjne wiece młodzieży Poznania
W czterech dzielnicach Poznania odbyły się wczoraj 

wielkie przedzjazdowe wiece młodzieży. Sala Izby Rze- 
mi“'!:iitzej zgromadziła robotniczą młodzież Nowego Mia­
sta (Poznań-Wschód). Po odśpiewaniu hymnu Światowej 
Feucracj; Młodzieży Demokratycznej do zebranych prze­
mówił I sekretarz Komitetu Miejskiego PZPR — Piasecki.
Po ZISPO, wy tworzy- 

ie największe skupisko mło- 
izieży robotniczej Poznania 
Do Was, ZMP-owców. zwra- 
a sie partia — kierujcie sw’e

wysiłki na najtrudniejsze od- meldunkiem.
cinki pracy, nieście pomoc 
młodzieży wiejskiej, pomóż­
cie partii w realizacji jej 
wielkich celów, którymi sa 
’nhrob’** i czn-znśctp mrnrln

Delegacja radziecka
w Norwegii

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

)slo:
Dnia 15 bm. przybyli do 

islo członkowie radzieckiej 
telegacii rzadowei — gen. W 
śzczerbakow i kontradmirał 
3. Ziuzin na uroczystości 
'.wiazane z 10-leciem wyzwo- 
'enia przez Armię Radziecką 
lółnocnei Norwegii. Generał 
'zczerbakow i kontradmirał 
’iuzin w roku 1944 dowodzili 
•miskami radzieckimi w wal 
•ach o wyzwolenie północnej 
•zęści Norwegii Finmarken.

Radziecka delegacja rzado 
va. na której czele stoi am 
lasador Arkad.iew uczestni­
czyć będzie 24 bm. w Kirke- 
-«es w uroczystościach z oka­
pi 10-lecia wyzwolenia Fin 
marken.

Cena 30 ę»t

Radę Państwa za zasługi w pra 
cy zawodowej i społecznej.

Krzyżem oficerskim orderu 
Odrodzenia Polski udekoro­
wani zostali: sekretarz Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej — 
Zygmunt Garstecki oraz dy­
rektor Instytutu Polsko-Ra­
dzieckiego prof. dr Zygmunt 
Młynarski.

I pobytu w Polsce
delegacu KRLD

WARSZAWA (PAP)
Bawiąca w Polsce, na za­

proszenie rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, dele­
gacja rządowa Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej zwiedziła w dniu 15 bm. 
Warszawę oraz fabrykę samo 
chodów osobowych na Żeraniu.

Wicepremier Pak y Wan w 
otoczeniu członków delegacji 
rządowej i ambasady koreań­
skiej w Polsce złożył wieniec 
na cmentarzu — Mauzoleum 
żołnierzy radzieckich oraz na 
Grobie Nieznanego Żołnierza

Młodzież wysłuchała apelu 
5MP-0WCÓW ZISPO, po czym 
na salę wkroczyła sztafeta 
młodzieży z Zakładów Prze­
mysłu Gumowego „Stomil” z

— Młodzież „Stomila” — 
usłyszeliśmy w meldunku — 
wysunęła sobie, jako główne 
zadanie powitanie II Ziazdu 
ZMP czynem produkcyinym 
Inicjator sztafety przedzjaz- 
dowej „Stomila" Janusz Fe- 
nicz postanowuł dla uczcze­
nia II Zjazdu podnieść ja­
kość produkcji o 5 proc 
zmniejszyć ilość odpadu dru­
tu o 10 proc., do dnia 30. X 
br. założvć bryrade młodzie­
żowa na stanowisku drutó- 
wek dbać o czystość maszy­
ny swojei i zespołu.

Aleksander Cichv zobowią­
zał sie wvkonać w czasie od 
28. X do dnia Zjazdu dwa 
oasy ponad plan dla Poznań­
skiej Fabryki Maszyn żniw­
nych. Młodzieżowa brvga.de 
najwyższej iakości z przodu­
jącym ZMP-owcem Stanisła 
wem Ratajczakiem na czele 
zobowńazała się uczcić II 
Ziazd produkowaniem 50 o- 
non rowerowych nonad dzie’' 
ny plan oraz wveliminowa 
oiem braków Młodzież Sto 
mila nodipła również inne 
cenne zobowiązania 

■ Zebrani powitali wystąpie­

Sif bclei dostarczać
ziemniaki I

Minęła połowa października, 
wkroczyliśmy w okres pierw­
szych przymrozków. Lada 
dzień można spodziewać się 
nocą parestopniowego mrozu 
— a tymczasem tylko chłopi 
powiatu rawickiego kończą do­
stawy ziemniaków Ba. w po 
wiatach Międzychód, Kępno i

OXo)o

92P9 
.^7 1,9 
^71?. 
_^68,3 
.^63,1 
^rSZJ

60,6
^Jarocin > 5 *i,5 
O KfófosziM * 5 
B3Kc#c/ćtn > 5 1,6 
MfcaiMoTFiTU j. 5 8,2 
MO borni ki „ 50,8 
BOsfrdty 50,7 
(BKom/h 50,6 
Bleszno 50, 
^Trzcianka »<,5,3 
fELCzarnków - z,/,,5

* W 
*40,3 
*39,7
* 36,3

SI

^Chodzież » 37,2 
»32,3

Chodzież plan dostaw wykona­
no dopiero w jednej trzeciej.

Ta sytuacja wymaga natych 
miastowego uzdrowienia. Naj­
wyraźniej aktyw gromadzki
i aktywiści powiatowi — zlc 
kceważyli sprawę dostaw zie­
mniaków. zapominając o tym, 
że obok zboża ziemniaki są pod 
stawowym produktem dla wy­
żywienia ludności, są ponadto 
nader ważną karmą dla zwie

nia sztafety stomilowców 
burzliwymi oklaskami.

NA WILDZIE
ZMP-owcy robotniczej Wil­

dy zgromadzili sie w świetli­
cy ZNTK przy ul. Roboczej 
W tłumie zebranych czerwie­
niły się chusty harcerskie o- 
zdabiaiace najmłodszych u- 
czestników wiecu, którzy tak­
że przybyli aby wraz ze star­
szymi kolegami zobowiązać 
się do jak najgodniejszego 
uczczenia święta całej mło- 
d.zieży.

— Nie wolno nam zawieść 
zaufania, jakie pokłada w 
nas nasza organizacja, nie 
wolno zawieść nadziei towa­
rzyszy z PKS — inicjatorów 
młodzieżowego czynu, którzy 
liczą na nas — mówuł prze­
wodniczący ZD ZMP, Hara­
simowicz. otwierając wiec.

Z kolei sekretarz KM PZPR 
— Szymczak dziękował mło­
dzieży wildeckiej za ofiarną 
oracę nrzy warsztatach i go­
rąco zaapelował do zgroma­
dzonych o podjęcie dalszych 
wysiłków.

Pierwsi wystąpili z zobo­
wiązaniami młodzi pracow­
nicy Poznańskich Zakładów 
Nanrawy Samochodów. Zet- 
^mnowcy z działu montażo­
wego postanowili zmontować 
^onad plan jeden samochód, 
zaś młodzież z silnikowni — 
'eden silnik marki Fiat. 1e- 
^en marki Skoda i trzy mar- 
u Star 20 Ogólna suma ich 
■nbowiazań przekracza 40 
’vs. zł. Ponadto młodzież 
’ZNS zaoęzczedzi 11 kg cvny 

’>4 m piaskownika. 6,5 arku-
( Dokończenie na str. 5)

rząt gospodarskich i cennym 
surowcem dla przemysłu rolne­
go i spożywczego.

O tym, że aktyw zlekcewa­
żył sprawę dostaw ziemniaków 
świadczy fakt niekorzystania 
przez poszczególne powiaty z 
cennych doświadczeń akcji sku 
pu zboża: oto tylko w powiecie 
rawickim organizuje się zbio­
rowe dostawy ziemniaków co 
niewątpliwie przyczyniło się do 
zajęcia przez chłc-pów tego po­
wiatu pierwszego miejsca w 
województwie.

A przecież możliwości peł­
nego i terminowego wykonania 
dostaw mają wszystkie powia­
ty jednakowe: ziemniaki obro­
dziły dobrze i setki indywidu­
alnych gospodarzy, liczne spół 
dzielnie produkcyjne i całe gro 
mady, które wykonały już ca­
łoroczne plany dostaw — naj­
dobitniej świadczą, iż każde 
gospodarstwo, każda spółdziel­
nia ma wszelkie warunki do 
pełnej i natychmiastowej 
realizacji planu obowiązko 
wych dostaw.

Sięgnijmy do przykładu naj 
bliższego wojewódzkiemu mia­
stu powiatu — powiatu Poz­
nań. Chłopi tego rejonu zbyt 
powolnie realizują dostawy 
ziemniaków, toteż powiat po­
znański zajmuje w tabeli woje­
wódzkiej jedno z ostatnich 
miejsc. Ale i tu fakt całkowi­
tego wykonania przez tysiąc 
chłopów i trzy spółdzielnie 
produkcyjne dostaw ziemnia­
ków świadczy o tym, że plan 
jest najzupełniej realny i mo­
że oraz musi być spiesznie wy 
konany.

NA ZIEMNIAKI CZEKA 
LUDNOŚĆ MIAST.

NA ZIEMNIAKI CZEKAJĄ 
LICZNE GOSPODARSTWA 
HODOWLANE.

NA ZIEMNIAKI CZEKAJĄ 
NASZE ZAKŁADY PRZE­
TWÓRCZE.

LADA DZIEŃ MOŻE NA­
STAĆ MROŹNA POGODA. 
KTÓRA UCZYNI ZIEMNIA­
KI KONSUMPCYJNE NIE 
ZDATNYMI DO JEDZENIA.

Są to ważne, naglące po 
wody dla których chłopi pra 
cujący, idąc za przykładem 
chłopów powiatu rawickiego — 
powinni natychmiast od dziś 
przyspieszyć dostawy ziemnia­
ków.

Jest jeszcze jeden ważny 
powód: oto nadchodzi wielki i 
radosny dzień wyborów do rad 
narodowych, do rad gromadź 
kich, powiatowych, miejskich, 
do rady wojewódzkiej. Ten 
dzień w życiu naszego narodu 
wita każdy chłop — indywi­
dualny i spółdzielca — pełnym 
wykonaniem wszystkich przy­
padających na niego obowiąz­
ków wobec państwa. Obowią­
zek zbożowy w olbrzymiej wic 
kszości chłopi wielkopolscy już 
wykonali. Pora dokonać osta­
tecznego rozliczenia z ziemnia 
kami, pora potem wyrównać 
plan dostaw żywca i mleka, aby 
pójść do urn wyborczych z pH 
ną świadomością debrze speł­
nionego obowiązku, (pż)

Plenum
Wojewódzkiego
Komitetu
Fiotńu narodowego

W poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 15.30 w salt izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu 
przy ul. Niezłomnych nr 1 od 
będzie się plenum Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Naro­
dowego. Na porządku obrad 
m. in. omówienie dotychczaso 
wej działalności Wojewódzkie 
go Komitetu Frontu Narodo­
wego.

Telegram
Podejmując wezwanie 

załogi Poznańskich Zakla 
dów Przemysłu Spirytuso­
wego załoga nasza podjęła 
zobowiązanie zaoszczędze­
nia w IV kwartale hr. — 
50 ton węgła, a w 1955 r. — 
200 ton węgla, które to 
ilości odpisujemy z pla­
nów zaopatrzenia.

Związek Zawodowy 
Pracowników Przemyślu 

Chemicznego 
Rada Miejscowa 

Fabryki Papieru „Malta" 
w Poznaniu

brvga.de


Władze amerykańskie
zastosowały jaskrawą dyskryminacją
wobec korespondentki „Trybuny Ludu ic

Sefuss 000 milionów

NOWY JORK (PAP)
Stały delegat PRL w ONZ, minister Henryk Birecki wy­

stosował do sekretarza generalnego ONZ list następują­
cej treści:

„Mam zaszczyt zwrócić pań 
ską uwagę na następujący 
wypadek jaskrawej dyskry­
minacji ze strony władz Sta­
nów Zjednoczonych wobec 
dziennikarki polskiej akredy 
towanej przy ONZ na okres 
IX sesji Zgromadzenia Ogól­
nego.

W końcu sierpnia redakcja 
dziennika polskiego „Trybu­
na Ludu“ zwróciła się do de­
partamentu informacji Naro 
dów Zjednoczonych z prośbą 
o akredytowanie Eddy Wer- 
fel jako korespondentki tego 
dziennika na IX sesję Zgro­
madzenia Ogólnego.

Po interwencji departamen 
tu informacji Narodów Zjed­
noczonych u władz amery­
kańskich, mogłem poinformo 
wać E. Werfel w dniu 2 paź­
dziernika. że jej wiza wjaz­
dowa będzie do dyspozycji w 
konsulacie Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie. 6 paź­
dziernika E. Werfel została 
poinformowana przez konsu­
lat USA w Warszawie, że mo­
że otrzymać wizę. W konsu­
lacie USA w Warszawie o- 
świadczono E. Werfel, że wi­
za udzielona jej będzie pod

Premier Nehru
wy jechał 
do Chińskie)
Re pub ik! Ludowej

DELHI (PAP)
Dnia 15 bm. premier Indii 

Nehru opuścił Delhi udając 
się samolotem z wizytą do 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Premierowi Nehru towarzy­
szą: jego córka — I. Gandhi 
oraz sekretarz generalny mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych Indii N. Pillań

Pried II z’azdem
delegatów

spółdzielczości
wiejskiej

Delegaci Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska" 
spotkają się 18 bm na zjeź- 
dzie w Poznaniu, by omówić 
realizację uchwał II Zjazdu 
partii przez spółdzielczość za­
opatrzenia i skupu. Zjazd 
wykaże, w jakim stopniu 
spółdzielczość wiejska przy­
czynia się do wzrostu produk 
cii rolnej oraz do zaspokoje­
nia potrzeb pracującego 
chłopa.

Spółdzielczość ta w woje­
wództwie poznańskim stale 
się rozwija. Liczba członków 
spółdzielni wzrosła w porów­
naniu z rokiem ubiegłym o 
przeszło 55 tys. 1 wynosi o- 
becnie 281 tys. osób. Podnio­
sły się też znacznie obroty 
artykułami spożywczymi i 
przemysłowymi. Tak np. w 
stosunku do I półrocza ub 
roku wzrosło zaopatrzenie 
wsi w cement do 197"'o. w 
wapno — 14O°/o, cegłę — 
477" o, dachówkę — 351’/#,
papę _ 177°/o, szkło — 165’/#, 
wiadra ocynkowane — 206’/#, 
naczynia emaliowane — 
160’/#. nawozy sztuczne — 
130°'o. obuwie skórzane — 
138’/..

Duże osłabnięcia notuje 
również WZGS w dziedzinie 
skunu i kontraktacji ziemio­
płodów. I tak nlan kontrak­
tacji lnu i konopi wykonano 
w 108’/#, roślin oleistych — 
115°/o, warzyw — 162’/., pasz 
.— 161’/#. (M)

warunkiem, że podpisze de­
klarację zobowiązującą ją m. 
in. do nieopuszczania granic 
Nowego Jorku podczas swego 
pobytu w USA.

Po przybyciu do Nowego 
Jorku w dniu 10 październi­
ka, E. Werfel została zatrzy­
mana przez prawie całą go­
dzinę na lotnisku. Urzędnik 
załatwiający sprawy paszpor­
tów i wiz oświadczył, że gdy 
by nie specjalna interwencja 
nie dopuszczono by jej do 
Stanów Zjednoczonych. Wo­
bec tego — jak oznajmił on 
dalej — pani Werfel pozo­
stać może w Stanach Z jedno 
czonych jedynie ,.na specjal­
nych warunkach1', po czym 
wręczył jej list i mapę, któ­
rych fotokopię załączam, o- 
graniczające jej swobodę ru­
chów w Nowym Jorku do

Mieszkańcy Poznania
zapoznają się z ordynacją wyborczą

do rad narodowych
W dniu 15 bm. odby­

ło się w Poznaniu kilkanaście 
zebrań z mieszkańcami, na 
których aktywiści Frontu Naro 
dowego zapoznawali obecnych 
ze szczegółami ordynacji wy­
borczej do rad narodowych.

Jedno z zebrań dla miesz­
kańców Starego Miasta odby­
ło się w sali ,,Miastoprojektu“ 
przy ul. Marchlewskiego. Dy­
skusja, jaka się wywiązała po 
referacie przedstawiciela Miej 
skiego Komitetu Frontu Na­
rodowego, Dobrzańskiego, 
świadczyła o zainteresowaniu 
mieszkańców zbliżającymi się 
wyborami i zaufaniu do wła­
dzy ludowej.

Jedną z bolączek jest — 
jak wynikało z dyskusji — 
niepunktualność w kursowaniu 
tramwajów i niewłaściwe śpię 
trzenie okresu pracy w więk­
szości fabryk i urzędów na je­
dną godzinę, co naraża wielu 
na stratę czasu i sprawia wie­
le trudności przy dojeździe do 
pracy.

Innym zagadnieniem, na któ 
re zwrócił uwagę m. in. ob.
Smolarek, jest zajmowanie 
zbyt wielu pomieszczeń mie­
szkalnych przez urzędy, spół- 

j dzielnie 1 Inne instytucje. Za­
stanawiając się nad sposobami 
chociaż częściowego rozładowa­
nia trudnej sytuacji miesz­
kaniowej w Pozhaniu ra­
dził on. aby za przykładem 
wielu innych miast pomieścić 
część biur w barakach za mia­
stem (na przykład w Swiercze- 
wie), a opróżnione lokale prze­
znaczyć na mieszkania.

W dyskusji przebijała 
wdzięczność do władzy ludo­
wej za umożliwienie indywi­
dualnym pracownikom, budów 
nlctwa domków (ednorodzin- 
nych

W wypełnionej po brzegi 
sali gimnastycznej w szkole 
podstawowej przy ul. Widnej 
odbyło się 15 bm. spotkanie 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego z obywatelami 
dzielnicy Jeżyce dla ob­
wodów 95, 96. 99. Po refera­
cie na temat wyborów, który 
wygłosił radny miejski ob.
Walczak, zabrał głos przewod­
niczący Dzielnicowego Komi­
tetu FN ob. Ganiński, który 
wyjaśnił zebranym szereg 
problemów związanych z nad­
chodzącymi wyborami. Na­
stępnie przemawiała przedsta­
wicielka Ligi Kobiet W trak­
cie dyskusji ob. Kalka prosił 
o wyjaśnienie funkcji i struk­
tury organizacyjnej rad dziel­
nicowych w stosunku do rady 
miejskiej. Na zapytanie to od­
powiedział wyczerpująco pre­
legent.

Na zakończenie został wy­
świetlony film produkcji ra­
dzieckiej pt ..W pewnej rodzi 
nie".

•fr
Mieszkańcy dzielnicy Wilda 

w liczbie 300 osób (obwody 
51—55) spotkali się z działa­
czami Miejskiego KFN w sali 
PKS przy ul. Traugutta. Ze­
branie prowadził przewodniczą1 kować się w zimie ptactwem

16 października 1942 r., rano, 
mieszkańcy Warszawy ze zgrozą 
czytali czerwienią odcinające się 
od murów plakaty. Treść ich gło­
siła: „W nocy z 7 na 8 paździer­
nika wysadzili komuniści za po­
mocą materiałów wybuchowych 
linie kolejowe koło Warszawy w 
powietrze. Za ten zbrodniczy 
czyn zostało 50 komunistów po­
wieszonych...*'

Na Pelcowiźnie i Woli stanęły 
szubienice. W nieokiełzanej wście 
kłości okupant dopuścił się no­
wej masowej, publicznej egze­
kucji w samym sercu kraju, w 
stolicy.
Chciał okrucieństwem odstraszyć 

społeczeństwo od myśli o praw­
dziwej walce. W zaślepieniu jed­
nak nie dostrzegł, źc ma do czy­
nienia nie z pojedynczym aktem 
sabotażu, ale z zorganizowaną 
siłą, wiedzioną przez świadomy 
i najbardziej wytrwały oddział — 
przez PPR, spadkobierczynię 
twardych ludzi z SDKPiL, z 
KPP,

Jesień owego roku rozpoczyna­
ła się pod znakiem wydarzeń 
zwiastujących wielki przełom

. . wojenny. W hitlerowskich ko-
ciziałce szkolnej oraz zaopie- munikatach z placu boju nad 

HrrinroA --- 'wołgą nie brzmiały już trium­

części wyspy Manhattan. Re­
strykcja ta ogranicza jej ru 
chy w stopniu o wiele więk­
szym aniżeli informował Ed- 
dę Werfel konsulat Stanów 
Zjednoczonych w Warsza­
wie."

W Łodzi
powstała Opera

ŁÓDŹ (PAP)
Prace, związane z organi­

zowaniem w Łodzi stałego 
teatru operowego, prowadzo­
ne przez Stowarzyszenie Przy 
jaciół Opery, zostały zakoń­
czone. Opera łódzka otworzy 
swój sezon 18 bm. premierą 
opery „Straszny Dwór" Mo­
niuszki w reżyserii prof. Je­
rzego Merunowicza, w opra­
wie scenograficznej Ewy So- 
boltowej i Józefa Rachwal- 
skiego.

cy Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego ob. Ko- 
kotkiewicz. Pogadankę o zna­
czeniu wyborów do rad naro­
dowych wygłosił radny miej­
ski ob. Osiński. Obecni 
na sali zabierali głos wy­
powiadając się w sprawach, 
związanych z wyborami? M. in. 
przemówił również ślusarz Ste­
faniak — przodownik pracy 
z Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego. Podkreś­
lił on poważne znaczenie rad 
dzielnicowych, które przyczy­
nią się walnie do Jeszcze sil­
niejszego powiązania rad z te­
renem.

Manifestacyine wiece 
młodzieży Poznania

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
blachy, 32,5 m2 blachy 

specjalnej oraz 10 litrów 
płynu do amortyzatorów.

Delegacja młodzieży z PKS 
odczytała meldunek o dodat­
kowych zobowiązaniach pod- 
iętych w odpowiedzi na apel 
zetempowców ZISPO. Do czy­
nu przedzjazdowego młodzie­
ży pracującej przyłączyły się 
również uczennice Państwo­
wego Liceum Wychowawczyń 
Przedszkoli oraz najmłodsi 
uczestnicy wiecu — harcerze.

Wiec zakończyły występy 
artystyczne młodzieży z Eks­
pozytury Towarowej PKS.

NA JEŻYCACH 
Aula Szkoły TPD w Po­

znaniu przy ul. Szamarzew­
skiego zapełniła się młodzie­
żą, przybyłą na wiec, zorga­
nizowany przez Zarząd Dziel 
nicowy ZMP — Jeżyce.

Widniejące pośrodku ude­
korowanej sceny hasło: „Do­
brymi wynikami w nauce i 
pracy witamy II Zjazd ZMP" 
było pełnym odbiciem uczuć 
młodzieży. Dała ona temu 
wyraz w licznych meldun­
kach, które nastąpiły po 
serdecznym przemówieniu 
przedstawiciela Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — Re- 
belki.

Jako pierwsza wystąpiła z 
meldunkiem zobowiązań de­
legacja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego. 
Młodzież tego Zakładu pod­
jęła 31 zobowiązań zespoło­
wych i indywidualnych na 
sumę 26 tysięcy zł.

Uczniowie Liceum Pedago­
gicznego nr 2 wykonają m. 
in. szereg pomocy nauko­
wych we własnym zakresie, 
pomogą w wykopkach oraz 
wy jadą z programem arty­
stycznym na wieś.

W zobowiązaniach na cześć 
II Zjazdu ZMP nie zabrakło 
również harcerzy. Harcerze 
orzy Szkole Podstawowej nr 8 
postanowili poza przygotowa 
niem gazetek ściennych na 
Zjazd, pomóc w pracy na

szy

PRZED V MIĘDZYNARODO­
WYM KONKURSEM ‘MIENIA 

FRYDERYKA CHOPINA 
Na zdjęciu: plakat konkursu 

(proj. J. Kruszewski)
CAF

Pierwsze wydziały 
aglomeroirni 
w Hucie im. Lenina 
przekazane 
do eksploatacji

KRAKÓW — NOWA HUTA 
(PAP)

Po okresie prób i regulacji, 
przekazane zostały do wstęp­
nej eksploatacji wydziały sor 
towania i kruszenia rudy w 
rejonie aglomerowni (spie- 
kalni rud) Huty im. Lenina.

Produkcja surówki wyma 
ga użycia kawałków rudy o- 
kreślonej wielkości. Zada­
niem urządzeń przekazanych 
wydziałów będzie zatem od­
powiednie posortowanie i 
zmielenie rudy oraz oddziele­
nie jej od miału i pyłu, któ­
re wpływają na obniżenie wy 
dajności wielkiego pieca. 
Miał i pył zostaną następnie 
spieczone na kawałki odpo­
wiedniej wielkości w budyn­
ku głównym aglomerowni, 
na specjalnych taśmach.

Na zakończenie przemawiał 
przedstawiciel młodzieży ro­
botniczej Poznania — młody 
teclmik z Wielkopolskiej Fa­
bryki Urządzeń Mechanicz­
nych, która pierwsza w dziel­
nicy Jeżyce rzuciła wezwanie 
do podejmowania zobowią 
zań. Młodzież WFUM podjęła 
do tej pory 194 zobowiązania, 
dalsze stale jeszcze napływa­
ją. M. in. 3 brygady młodzie­
żowe postanowiły pracować 
bez braków.

Na część artystyczną zło­
żył się program przygotowa­
ny przez zespół artystyczny 
„Goplany" w połączeniu z 

I jednostką wojskowy z Po- 
j znania.
1 #

W auli Wyższej Szkoły E- 
konomicznej na podobnym 
wiecu spotkała się młodzież 
śródmieścia.

Mężnie walczyli i mężnie ginęli

Pomoc Związku Radzieckie 
go, okazana na podstawie u- 
kładów z 14 lutego 1950 ro­
ku, odegrała ogromną rolę w 
gospodarczym i politycznym 
umocnieniu się Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Dnia 12 
października br., po odbytych 
w Pekinie rokowaniach radziec 
ko-chińskich, ogłoszone zosta­
ły wspólne deklaracje i komu­
nikaty, które przewidują dal­
sze uzgodnienie poglądów i
dalsze formy współpracy dwu jen. w Korei i w Indochi- 
wielkich krajów.

Wyrażają one nie tylko zgo 
dne poglądy Związku Radziec 
kiego i * Chin Ludowych na 
stosunki polityczne w Azji i 
na całym święcie, ale przewi­
dują również konkretne kro­
ki w celu ugruntowania poko­
ju i dobrobytu w tej części 
świata.

Weźmy dla przykładu komu 
nikaty o budowie wspólnym 
wysiłkiem dwu wielkich magi­
strali kolejowych, zacieśnie­
nie radziecko-chlńsklej współ 
pracy naukowo-technicznej, 
zrzeczenie się przez Związek 
Radziecki bez żadnego odszko 
dowania udziałów w dotych­
czasowych wspólnych przedsię 
biorstwach eksploatacji bo­
gactw naturalnych, weźmy po­
moc radziecką przy budowie 
15 nowych i rozszerzenie do-

Delegat Jugosławii
popiera radzieckie 
propozycje

w sprawie rozbrojenia
NOWY JORK (PAP)
W dalszym ciągu dyskusji 

nad sprawą rozbrojenia i za­
kazu broni masowej zagłady 
przemawiali na posiedzeniu 
komisji politycznej w dniu 
14 bm. przedstawiciele Belgii, 
Jugosławii i Filipin.

Delegat jugosłowiański pod 
kreślił, że propozycje radziec 
kie stwarzają realne perspek 
tywy osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie redukcji zbro­
jeń i zakazu stosowania bro­
ni jądrowej. Mówca wyraził 
pogląd, że o sankcjach po­
winna decydować Rada Bez­
pieczeństwa. Zaznaczył on 
również, że dla zapewnienia 
sukcesu w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni ma­
sowej zagłady, jak również w 
celu jak najszybszego zawar 
cia międzynarodowej kon­
wencji należy przywrócić du­
cha współpracy i wzajemne­
go zaufania. Delegat Jugo­
sławii stwierdził, że wszelkie 
postępy na drodze do rozbro 
jenia wywierają bezpośredni 
wpływ na sytuację między­
narodową.

Wykaz wremii 
NPRSP
wylosowanych do premiowa­
nia w dniu 14 października 
1954 r.

Zł 5000 nr 365684.
Zł 1000 nr. nr. 50782 472567 

816675 833251.
Ponadto wylosowano 28 

premii po 500 zł, 51 premii po 
zł 250 oraz 446 premii po zł 
150.

falne fanfary. Zbliżała się stalln- 
gradzka zima.

W Polsce coraz szerszym echem 
rozlegały się słowa pierwszej ode 
iwy PPR:

„Należy wszelkimi środkami 
dezorganizować bazy i siłę zbrój 
ną naszego wroga na jego ty­
łach...*- Ze to zadanie było wy­
konalne — wskazywały czyny. 
Delegatura londyńska zalecała 
smarowanie masłem szyn wiodą­
cych na wschód, ale wbrew jej 
propagandzie jesienne brawuro­
we akcje kolejowe GL, które 
sparaliżowały poważnie ruch po­
ciągów hitlerowskich, spotykały 
się z rosnącym uznaniem.

Londyński ..Biuletyn Informa­
cyjny'* pisał wówczas:

„Skoro już nie jest w naszej 
Możliwości uchronić się od cio­
su, należy traktować klęskę 
mogącego nas spotkać wysiedlę 
nia, wywiezienia czy areszto­
wania tak, jak traktuje się 
możliwość śmiertelnego wypa­
dku na skutek spadającej z gó- 
ry cegły — mianowicie nie na­
leży o tym myśleć..."

Ale ludzie myśleli. Myśleli 
coraz więcej, wbrew zbożnym 
życzeniom apostołów bierności 
wobec wroga. I w-łaśnie śmierć

staw inwestycyjnych przy bu­
dowie 141 innych zakładów 
przemysłowych, wreszcie udzie 
lenie Chinom Ludowym nowe­
go kredytu 520 milionów ru­
bli.

Związek Radziecki wycofu­
je swą załogę i przekazuje 
Chinom Ludowym Port Artu­
ra wraz z całym urządzeniem 
tej wielkiej bazy. Krok ten 
jest niewątpliwie następstwem 
zakończenia w Azji dwu wo-

nach, a ponadto świadectwem, 
że Chiny Ludowe posiadają 
dostateczną zdolność obron­
ną, aby uniemożliwić zakusy 
imperialistów na wschodnich 
krańcach kontynentu azjatyc­
kiego.

Wspólne komunikaty z ro­
kowań w Pekinie świadczą o 
dążeniu uczestników do współ 
pracy nad rozwojem dobroby­
tu i pokoju w Azji. Wskazują 
one zarazem na przyczyny, do­
tąd uniemożliwiające załatwie­
nie problemów azjatyckich. 
Tkwią one w działalności Sta­
nów Zjednoczonych, które sto­
sują obstrukcyjną politykę w 
sprawie zjednoczenia Korei, a 
Japonię wkorzystują dla 
swych agresywnych planów.

Co do wyspy Taiwan, bez­
prawnie okupowanego przez 
Stany Zjednoczone terytorium 
chińskiego, deklaracja stwier­
dza, że stan ten jest nie do 
pogodzenia z dążeniem do po­
koju na Dalekim Wschodzie 
i dalszym odprężeniem w sto­
sunkach międzynarodowych.

Reakcyjna prasa amerykań­
ska usiłuje swoim zwyczajem 
odwrócić kota ogonem, i do­
patrzyć się w rokowaniach pe­
kińskich ,,sprzeczności".

Warto jednak przytoczyć, 
że w Japonii — jak doniosła 
tamtejsza agencja Kyodo — 
układy pekińskie zostały go­
rąco przyjęte przez tamtejsze 
koła gospodarcze, które doma­
gają się natychmiastowej po­
zytywnej akcji rządu Japońskie 
go w celu wyjścia naprzeciw 
deklaracji radziecko-chińskiej.

Współpraca dwu najwięk­
szych mocarstw świata stała 
się dziś najważniejszym fun­
damentem pokoju. Dowodem 
tej współpracy są wyniki roko­
wań pekińskich.

Na przekór pobożnym ży­
czeniom i knowaniom imperia­
listów, którzy chcą robić in­
teresy na wojnie, ludzie na ca­
łym święcie z radością przy­
jęli porozumienia radziecko- 
chińskie, które prowadzą do u- 
trwalenia pokoju. A. B.

W Warszawie
bawił
ambasador
Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej w ZSRR

W dniach od 12 bm. do 14 bm. 
bawił w Warszawie, na zaproszę- 
nie rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, kierownik delega" 
cji rządowej Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej na uro­
czystości 5 rocznicy powstania 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej w 
ZSRR Nguen Long Bang.

W czasie swej bytności amba­
sador Nguen Long Bang został 
przyjęty przez prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewicza.

pięćdziesięciu bohaterów zerwała 
bielmo z niejednych oczu.

Egzekucja warszawska 
przyniosła „opanowania we­
wnętrznego i równowagi", któro 
doradzał po jej dokonaniu .Biu­
letyn Informacyjny". Nie sterro 
ryzowała też Polski, na co liczyli 
oprawcy.

24 października, z polecenia KC 
PPR sztab główny GL zorga­
nizował masowy odwet za ma­
sowe morderstwo. Granaty któ­
re wybuchły w Cafe Clubie, na 
Dworcu Głównym, w „Mitropie' 
i w redakcji szmatławca — . No­
wego Kuriera Warszawskiego*', 
były godną i pouczającą lekcjA 
dla oprawców Za zamach na 
Cafe Club i „Mitropę" okupant 
nałoży! milion złotych kontrybu­
cji. Po złotówce na warszawska: 
.Tanio, opłaca się*’ — szydziła 
stolica i cały kraj. Fakt że oku­
pant w obliczu zorganizowanej 
akcji począł się cofać uiąkł się 
dalszych krwawych represji, 
wskazał z kolei społeczeństw’, że 
walczyć można i należy !’ł’K 
zdobyła nowy autorytet wśród 
narodu. Rosły oddziały GL ’ 
wzmagała się jej akcja

W tym samym czasie »a staliw 
gradzkich połach zbliżało się de" 
ev»).niace rozstrzygniecie 7. ”
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KRONIKA
PflŻGHSRKIK

NIEDZIELA 
Małgorzaty

Słońce w.: 6,03 
z.: 16,39 

Księżyc w.: 20,46 
z.: 12,54

PONIEDZIAŁEK 
Łukasza

Stonce w.: 6,05 
z.: 16,37 

Księżyc w.: 22,03 
z.: 13,32

Przejściowo, zwłaszcza no­
cą pochmurno z niewielkim 
opadem. Mglisto, poza tym 
chmurno z rozpogodzeniami. 
Temperatura maksymalna o* 
kofo + 16 st. C. Wiatry słabe 
lub umiarkowane, zachodnie 
i południowo-zachodnie.

W ramach pomocy „miasto 
wsi“ w pierwszych dniach bm. 
z rawickich zakładów pracy 
wyjechało na wykopki do oko­
licznych PGR-ów 18 osób. 
Najwięcej wyjechało z Odlewni 
Żeliwa i z Centrali Obrotu 
Zwierzętami Rzeźnymi, (wt)

Z dostaw zaplanowanych a- 
sortymentów w naszym woje­
wództwie najlepiej wywiązują 
się Rawickie Zakłady Drzewne 
i dostarczają jeszcze poważnych 
ilości mebli ponadplanowej pro 
dukcji, dobrej jakości.

Załoga Cukrowni Miejska 
Górka przeprowadziła w tym 
roku kampanię bielenia żółtych 
mączek, co znacznie opóźniało 
ogólny remont cukrowni, jed­
nak wykonała go o dwa dni 
przed terminem. (Mor)

oy/iUihEmi
Oddział PKP Wągrowiec 

otrzymał proporzec przechodni 
za zajęcie I miejsca we współ­
zawodnictwie między oddziała­
mi w DOKP Poznań w II kwar 
tale br. (Kdw)

Cmentarzysko sprzed 2,5 tysiąca lat
We wsi Binino, pow. Szamo­

tuły, gospodarz Mieczysław 
Ren, podczas orki pod siew ozi­
my zahaczył o naczynie — wazę 
glinianą. Zaciekawiony tym 
wykopaliskiem zaczął kopać 
głębiej i wówczas odkrył uło­
żone w czworoboku kamienie 
łupane. O odkryciu tym doniósł 
kierownikowi szkoły podstawo­
wej w Bininie — Janowi Ska­
wińskiemu, który z kolei wia­
domość tę przekazał Muzeum 
Archeologicznemu w Poznaniu.

Wydelegowani na miejsce 
pracownicy Muzeum — mgr 
Mieczysława Piaszykowa i a- 
systent Wincenty Kłosowski na 
podstawie badań stwierdzili, że 
na terenie tym znajduje się 
cmentarzysko kultury pomor­
skiej. Rozkopano naruszone już

W spółdzielni inaczej...
Ot, widzicie, w spółdzielni żyje się dużo lepiej. Przed 

aztlynu żniwami musiałem dawniej żyta na chleb doku­
pować. W spółdzielni jest inaczej. Za dniówki obrachun­
kowe otrzymałem tyle zboża, że jeszcze dziś mam u sie­
bie ze żniw w 1953 r. 250 kg żyta na chleb i 100 kg mie­
szanki kłosowej. A i robota jest lżejsza. Żona wychodzi 
do pracy w polu, a ja utrzymuje porządek w magazynie
— mówi magazynier, Ól-letni Józef Stachowiak.

Członkowie RWS zakłada­
jąc w 1952 r. spółdzielnię pro 
dukcyjną w Tłokach, pow. 
Wolsztyn, przyjęli jako na­
zwę historyczną datę „26 Paź 
dziernika", dzień wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Pomagając 
spółdzielniom państwo ludowe 
przeznaczyło ok. 300 tys. zł 
kredytów, z których m. in. 
pokryto 2 700 metrów kwadra 
towych dachów trwałym e- 
ternitem. Teraz spółdzielcy 
kończą budowę nowej obory 
na 80 sztuk bydła. W tym 
roku będzie również gotowa 
nowa chlewnia dla 200 sztuk 
trzody.

Nadzwyczaj duże korzyści 
daje spółdzielcom stosowanie 
nowych zabiegów agrotech­
nicznych. Zasiane w ub. ro­
ku ziarno kwalifikowane da­
ło 19 kwintali żyta z hekta­
ra, a stare, niewymienione 
ziarno — zaledwie 13 kwin­
tali. Tak samo było z siewem 
krzyżowym. Zachęceni więc 
dobrymi wynikami pierw­
szych doświadczeń spółdziel­
cy z Tłok przygotowali i wy­
mienili chłopom indywidual­
nym 12 ton dorodnego, za­
prawionego ziarna siewnego. 
Tej jesieni spółdzielnia za­
siała aż 20 ha żyta systemem 
krzyżowym. Dzięki pogadan­
kom upowszechnienia wiedzy 
rolniczej spółdzielcy nauczy­
li się wzorowo uprawiać ro­
śliny pastewne. Np. z małego 
obszaru 1,25 ha zebrano aż 
64 kwintale lnu, choć w po­
wiecie zbiera się przeciętnie 
35 kwintali z hektara. Spół-

przez rolnika Rena trzy groby. 
Jeden z nich, doskonale zacho­
wany, zbudowany z płyt ka­
miennych w formie skrzyni, 
zawierał dwie popielnice z 
kośćmi spalonymi i trzy przy­
stawki. Wśród kości ludzkich 
złożone były ozdoby z brązu m. 
in. fragment naszyjnika, uła­
mek pierścienia oraz paciorki 
ze stopionego szkliwa. Cmenta­
rzysko to pochodzi z wczesnego 
okresu żelaznego, około 500 lat 
p. n. e.

Prace te miały charakter ra­
towniczy. Przy tej okazji 
stwierdzono, że nie są to jedy 
ne ślady przebywania człowie­
ka w tej okolicy w tamtych 
czasach, gdyż w sąsiedztwie 
występują ślady kultury łu­
życkiej. (ha)

dziełnia osiągnęła z tej małej 
plantacji 9 035 zł dochodu.

Poważne korzyści dają tak 
że spółdzielcom działki przy­
zagrodowe. Na takiej działce 
np. przewodniczący Kauza u- 
trzymuje krowę, 2 świnie, ma 
ciorę, 6 prosiąt, 2 owce, 12 
gęsi, 12 kaczek i 27 kur. Z 
tej działki m. in. Szczepan 
Kubaczyk i Michał Stacho­
wiak sprzedali już państwu 
dwa bekony ponad plan rocz

... od kilku miesięcy do Sta­
wiszyna pow. Kalisz nie przy­
jeżdża kino objazdowe?

... w Opatówku przy pi. Wol­
ności mieszkańcy domu Prezy­
dium GRN wyrzucają na pod­
wórko śmieci i wszelkiego ro­
dzaju nieczystości?

... dotychczas nie zakończono 
remontu w elektrowni w Sta­
wiszynie rozpoczętego przed 
3 miesiącami? (t)

Najmłodsi
meldują

Uczniowie Szkoły Podstawo 
wej w Dłoni, pow. Rawicz w 
ciągu trzech dni zebrali 2.050 
kg złomu, przy czym w zbiór 
ce wyróżnili się: Walerian 
Maćkowiak z klaśy IV, który 
zebrał 150 kg złomu, Euge­
niusz Pławski (klasa VII — 
1.38 kg). Kazimierz Sokołow­
ski (klasa III — 128 kg). Zbi­
gniew Groblewicz (klasa III 
— 120 kg) i Stanisław Gawron 
(klasa VIII — 110 kg).

(LN)
*

Młodzież z Technikum Eko­
nomicznego Min. Skupu w Mo 
gilnie — pomagając spółdziel­
niom produkcyjnym przy wy­
kopkach, zapoznaje się prak­
tycznie z nowoczesnymi ma­
szynami rolniczymi i naocz­
nie się przekonuje o wyż­
szości gospodarki zespołowej. 
Ponadto za swą pomoc ucz­
niowie otrzymają zapłatę w 
ziemniakach, które przezna­
czą dla stołówki internatu.

(WG)
*

Młodzież Szkoły 11-letniej 
w Wolsztynie, realizując zo­
bowiązania, podjęte dla ucz­
czenia II Zjazdu ZMP, poma­
gała przy wykopkach w PGR 
Berzyna. W pracy wyróżniły 
się szczególnie klasy IX (a i 
b), które przepracowały 360 
godzin. (MB)

ny, a Jan Stachowiak odda w 
najbliższych dniach 4 beko­
ny.

Spółdzielcy zastali ruiny.
Dziś ich wspólne gospodar­
stwo jest w rozkwicie, a 
wkrótce przyniesie już wy­
sokie dochody, wypracowa­
ne przez zgodny i ofiarny 
kolektyw, (kh)

Kło rozwiaże 
trudności
spółdzielni produkcyjnej
w Zgorzelcu

Spółdzielnia III typu w Zgo 
rzelcu, pow. Kępnc powstała 
w czerwcu br. Liczy ona o- 
becnie 13 członków i poza 
wkładem ziemi własnej, spół 
dzielcy przejęli jesienią 1953 
r. od Nadleśnictwa Zgorzelec 
30 ha resztówki.

Jak dotąd jednak, Nadleś­
nictwo nie przekazuje wraz 
z resztówką zabudowań go­
spodarczych jak: dużej obo­
ry i stodoły, które są nie­
zbędne spółdzielni produk­
cyjnej dla jej rozwoju i 
podjęcia racjonalnej hodowli 

.trzody chlewnej. W oborze 
i pomieścić by można 100 szt. 
j bydła — a tymczasem pozo-
staje ona nie wykorzystana i 
pusta.

Zarząd spółdzielni juz w 
roku ubiegłym złożył wnio­
sek o przydział tych obiek­
tów. Wniosek został przychyl 
nie zaopiniowany przez Po­
wiatowy Zarząd Rolnictwa 
przy Prezydium PRN w Kęp­
nie, przez Wojewódzką Korni 
sję Planowania Gospodarcze­
go i Prezydium WRN.

Sprawa zaś samego prze­
kazania budynków utknęła i 
daremnie spółdzielcy oczeku­
ją załatwienia tej sprawy 
przez Nadleśnictwo, (zp)

Blaski i cienie 
jesienno - zimowych targów w Wolsztynie
Wzorem lat ubiegłych 

PZGS wraz z gminnymi spoi 
dzielniami „Samopomoc
Chłopska'1 powiatu wolsztyń- 
skiego zorganizował cztero­
dniowe targi jesienno-zimo­
we. Miały one za zadanie za­
opatrzyć przede wszystkim 
pracujących chłopów, którzy 
wywiązując się z obowiązko­
wych dostaw, powinni na tar 
gach znaleźć poszukiwane ar 
tykuły i to w jak najwięk­
szym asortymencie.

Czterodniowe targi w Wol­
sztynie miały jednak swój 
specjalny charakter. Były to 
jedne z pierwszych targów7 
branżowych artykułów włó­
kienniczych, odzieżowych i

W zawieszeniu
Leczenie zawsze sprawia 

sporo kłopotu pacjentom i 
lekarzom. Jedni tracą czas, 
drudzy nerwy, a instytucje 
— roboczogodziny.

Przekonali się o tym nie­
którzy chorzy powiatów 
Śrem, Leszno i Kościan. Pyl 
czas, że chodzili do miejsco­
wych lekarzy. Ci zapisywali 
ich na hydroterapię do Po­
znania — i wszystko było w 
porządku. Chorzy jeździli, 
wracali i czuli się coraz le­
piej.

Aż pewnego dnia przesta­
li jeździć. 1 nie można po­
wiedzieć, że z własnej ini­
cjatywy. W podjęciu tej de­
cyzji z dużą pomocą nrzy- 
szly im wydalały zdrowia 
przy prezydiach PRN.

Doszły one do przekona­
nia, że częste wyjazdy do 
Poznania nadmiernie męczą 
pacjentów, utrudniając pro­
ces regeneracji zdrowia, nie­
zależnie od strat, jakie po­
nosi gospodarka ogólnona­
rodowa w postaci przetrwo- 
nionych roboczodniówck. Wy 
działy zdrowia oświadczyły 
więc, że owszem, pacjent 
może jechać ze skierowa­
niem do Poznania, ale... na 
własny koszt.

Powiat rawicki
zakończy! remonty siedzib

gromadzkich rad narodowych
Już od 10 września br. w I 

, powiecie rawickim siedziby | 
gromadzkich rad narodowych } 
czekają na przyjęcie nowych i 

j przedstawicieli władzy. Tych 
| siedzib w powiecie rawickim 
będzie 15: w Bojanowie, Go­
linie Wielkiej, Iźbicach, Sie­
rakowie, Sarnowie, Zielonej- 

J wsi, Pakosławiu, SowTach, Słu 
1 pi Kapitulnej, Rozstępniewie,

i skórzanych. Na ten właśnie 
asortyment została skierowa 
na uwaga organizatorów tar­
gów, poza tym znajdowało 
się na targu stoisko loterii 
książkowej oraz gospoda.

Wszystkie stoiska staran­
nie przygotowano i dobrze za 
opatrzono. Zanotowaliśmy je 
dnak także niedociągnięcia. 
Brakowało na stoiskach dzie 
wiarstwa dziecięcego, stosun 

; kowo mały był w7ybór towa- 
| rów z przeceny, nie było ar­
tykułów produkcji zakładów 
i przemysłu terenowego i dro­
bnej wytwórczości. Niepełny 
był także asortyment obuwia, 

, szczególnie gumowego obu­
wia i dziecięcego, (ski)

— Dlaczego? — zapytali 
chorzy.

— A bo kredyty na zwrot 
kosztów podróży dla cho­
rych zostały na rok bieżący 
wyczerpane...

Kilku chorych, nie dając 
wiary tym pogłoskom, jeź­
dziło nadal do Poznania, w 
rezultacie czego czują się 
dziś wierzycielami wydzia­
łów zdrowia. Np. ob. Zofia 
Bączkowska z Ludwikowa 
pow. Śrem ma do otrzyma­
nia „tylko" 372 zł, a ob. 
Czesław Zandecki z Pożego- 
wa k. Mosiny — około 150 
zł. Podobnych wypadków — 
jak pisze nam korespondent 
K. Bączkowski — jest dość 
dużo, zwłaszcza w powia­
tach: kościańskim, śremskim 
i leszczyńskim.

Jeżeli gdzieś tam we wła­
ściwej instancji źle zapla­
nowano^ wydatki na ten cel, 
trzeba jakoś — choćby za­
stępczymi środkami — złu 
zaradzić. Chorzy muszą się 
leczyć, proszę Wydziałów 
Zdrowia. Trudno przecież 
wywiesić na drzwiach gabi­
netów lekarskich kartkę: 
„Leczenie zawieszone do 
końca roku".

MIK

Dłoni, Sobiałkowie, Jutrosi­
nie, Dubinie i Szkaradowie.

Powiat rawicki w przygo­
towaniu przyszłych siedzib 
znalazł się na drugim miej­
scu w województwie po powie 
cie międzychodzkim. Remon­
ty trwały 10 tygodni, a pier­
wsza siedziba była gotowa 
już w lipcu — w Golinie Wiel 
kiej. Prezydia gminnych rad 
narodowych — szczególnie w 
Miejskiej Górce i Chojnie — 
dołożyły starań, aby remon­
ty zakończyć w terminie.

Chłopi powiatu rawickiego 
wybory do władz gromadz­
kich powitali zobowiązania­
mi dotyczącymi remontu lo­
kali, które w zasadzie zosta­
ły już wykonane, a wyrażają 
się sumą przeszło 83 000 zł. 
Chłop rawicki zwoził mate­
riały budowlane, naprawiał 
drogi wiodące do nowych sie 
dzib, oczyszczał rowy, napra­
wiał mosty polne itp. Wszyst­
ko to — na ogólną sumę prze 
szło pół miliona złotych. Zo- 
bowiozania te zostały już wy 
konane w 70 procentach.

(wt)

DRUKARNIA: - Zaktadv 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznan

K—5—54080

Pracownicy ^oszukiwani
Stolarzy młyńskich oraz blacharzy przyjmie- 
my. „Młynomontaż“ Poznań, pl. Wolności 3, 
IV ptr. ______  35750g
Starszy księgowy potrzebny zaraz do Rzemie­
ślniczej Spółdzielni Pracy Metalowców w Wol­
sztynie. Wynagrodzenie według grupy II K

K2551
Głównego księgowego poszukujemy zaraz. Pro­
ponuje się zamianę mieszkania w okolicach Po­
znania Oferty kierować pod adres- Państwo­
wy Browar w Czarnkowie, ul. Browarna nr l

K2552
Wysokokwalifikowanych projektantów insta­
lacji sanitarnej i techników instalacji sanitar­
nej, samodzielnych kosztorysantów, techników 
budowlanych i konstrukcyjnych przyjmie Mia 
stoprojekt — Poznań, ul. Marchlewskiego 128.

K2577
Strażników do Straży Przemysłowej poszukują
zaraz Zakłady Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 
223/229. Zainteresowani winni zgłaszać sie w 
dziale kadr pokój 103 ______________ K2595
Inżynierów i techników na stanowiska kierow­
ników budów do robót inżynieryjnych, kalku­
latorów i kierownika kamieniołomów przyjmie 
Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych w Pozna­
niu, ul. Swietosławska 12. Zgłoszenia należy 
kierować do działu kadr K2615
Technika na stanowisko kierownika biura tech­
nicznego Warsztatów Szkolnycn poszukujemy 
zaraz. Zasadnicza Szkoła Drzewna w Trzcian­
ce, pow. Piła. Płaca wg IV grupy technicznej. 
Zgłoszenia kierować do dyrekcji Szkoły.

3595lg
Traktorzysta, księgowy(a), kasier(ka), (księgo­
wość rolnicza) samotni potrzebni zaraz do Pań­
stwowego Młodzieżowego Zakładu Wychowaw­
czego Antoniewo. poczta Skoki, pow. Wągro­
wiec. K2620
40 mężczyzn — pracowników fizycznych przyj­
dą zaraz Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
».Luboń“, Luboń. Zgłoszenia należy składać w 
dziale kadr w/w zakładów. K2633

''.akupiray pilnie

GŁOWICĘ 
DO CIĄGNIKA

marki ,Deutz“ 3-cylin 
drowy, 50 PS. Zgłoszę 
nia do Działu Zaopatrzę 
nia Poznańskich Zakładów 
Środków Odżywczych Poz 
oań ul Bałtycka 85

K2572

Zakład Remontowo Mon 
tażowy Przemyślu Mle 
Czarskiego w Gnieźnie ul 

Roosevelta nr 21/23 
nrzyimie do użytkowania
?a wynagrodzeniem 

MASZYNĘ 
DO LICZENIA

naichętniei z taśmą82630

Nieruchomości
’arceie — domki — wilie - 
kamienice kupno — sprzedaż 
załatwia solidnie .Union'- Po 
znań. Nowowiejskiego 9 
_________________ 34612g
Kamienice komfortową trzv 
sklepy, w centrum połowa 
lin 000 z! wille trzvpoko 
iewą. cala wolna parcele 
orzy Grodziskiej w Starofę 
ce, Zielincu. korzystnie sprz^ 
da: Metelski Poznań Czerwo 
nei Armii 23 3564U
Kamienice komfortową, ze 
składami w śródmieściu, po- 
Iowę lub 'O tanio sprzedam. 
Pracei Poznań Szymańskie 
go 8  35666p
3 morgi ziemi pod budowę w 
Swarzędzu. spiesznie sprze­
dam Adres wskaźe Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 35G76g____________
Kuple parcele ood dowolne 
oudowę przy Grunwaldzkie 
Pośrednicy wykluczeni Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń Świercze 
wsktego 8 dla 35770g
Kamienice — wille — par 
cele -- domki w różnych 
dzielnicach polecam — po­
szukuję Nowak, Poznan 
Czerwonej Armii 26 telefon 
87-95. 34487g

Spółdzielnia Pracy Usług Administracyj­
no - Biurowych w Poznaniu,
Stary Rynek 71/72. teł. 97-50

zawiadamia o uruchomieniu Punktu Usłu­
gowego Poradnictwa Prawno - Gospodar 
W zakres działalności wchodzi przede 
wszystkim opracowanie: 1) skarg arbitra­
żowych. 2) projektów umów, 3) odwołań 
oraz wszelkich podań w zakresie spraw 
podatkowych, 4) spraw hipotecznych ora2 
udzielanie porad prawno - podatkowych. 
Usług w zakresie poradnictwa udzielamv 
przedsiębiorstwom uspołecznionym <w 
szczególności spółdzielniom) i ludziom 
pracy. Przyjmujemy zgłoszenia również 
na wyjazdy w teren dla opracowania 
spraw na miejscu K2625

Kupno
Platformę na gumach do 2 
ton wraz z koniem i uprzę 
ża spiesznie kupię Adres 
wskaźe B:uro Ogłoszeń Swier
czewskiego 3. nr 35~84g__
Miernicze przyrządy: teodo­
lit. niwelator, statyw, kupię 
oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 35.880g. 
Pompę głębinową kupimy 0- 
ferty z podaniem wydajności 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
«k<ego 3 dla 35968g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy 
sowę, spacerowe na łożyskach 
kulkowych, drewniane i dl# 
bliźnia! poleca: H. świetlik 
Poznań Wrocławska 13.

35186.

Drzewka owocowe pierwsze: 
jakości, poleca: Szkółka Kwa 
'ifikowana R fanowiez. Poz 
nań Pułaskiego 10 3550to
Padlo leietiinken 4-lamp& 
we sprzedam Poznań Sza
motulska 85. _m 5^___35735>*
Putro karakułowe sprzedani 
Wolińska Poznań Mickiewi
cza 27 m 4 ____ 35752°
Radio bateryjne super nowe, 
'orzedam Poznań Dzierżyń­
skiego 86, m 3. 35867g

Sprzedam saksolon alt oraz i 
trąbkę B Poznań. Koleiowa 
36, m 15. 35965g I
Maszynę do szycia, krawiecka I
,.Pfaff", tokarnie do drzewa i 
piłę tarczową, klarnet C. I 
sprzedam. Poznań. Marii Ma- ' 
gdaleny 8 m t. 35827° .

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch j 
nią, łazienką, słoneczne w ■ 
centrum Jarocina, na podobne , 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3 I
dla 35395g___________
Student WSI oośz.ukuie kom 
fortowego pokoju Oferty Biu j 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego ■ 
3 dla 35730g

Praca
Pomocnik ogrodniczy lub pra 
cownik przyuczony pofze- 
bnv zaraz Baranowski Suchr 
las pow__Poznań. 35715g
Stolarz meblowy potrzebnr 
zaraz Poznań Piekary !3b 
stolarnia _____ 35^fi3<’
Przedstawicielom sorzedaży 
na terenie Polski, oddamy ar 
»vkuł (zabawka) do sprzeda­
ży dla sektora uspołecznione­
go Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
35885g.

WIELKI KIERMASZ JESIENNY
M.K.D. i P.S.S.

w niedzielę, dnia 17 X 1954 r. na Rynku Jeżyckim 
od crodz. 1 —16

galanteria, dziewiarstwo, pończosznictwo, odzież ochronna, obuwie 
resztki tkanin, artykuły sportowe, gosp. domowego, drogeryjne. 
pasmanteria, galanteria skórzana i artykuły okazyjnej sprzedaży

w wielkim wyborze
O gorlz. 12 koncert muzyki lekkiej

w wykonaniu reprezentacyjnej orkiestry Związku Za w. Kolejarzy.
 K2653

Przeds.ębiorstwo uspoleez 
nione

odszukuje
dla swego pracownika 
m eszkanig (pokoju z ku 
chnia >ub samego pokoju 
o powierzchn. 20 m’J. Wa 
runki do omówienia Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla K2583

Nauka
Tańców uczę równie,, 
spondencyjnie Poznar 
kie wieża 27 m 7

korę 
. MiC 
35377g

Lekarskie
Lekarz dentysta laworowicz. 
przyjmuje od godz 10 —12 
16—18. Poznań Mickiewicza 
24. Specjalność — nowocze­
sna protetyka w sftelonie.

 3523le
Zguby

Zgubiono leg Z. U Spolecz 
oych ni 6349483 na nazw: 
sko Franciszek Krupa, Gro 
-izisk ul lahłonowska 6

14673'
Rożne

Radioodbiorniki naprawia szyf 
ko i dokładnie przy pomocy 
nowoczesnych przyrządów po 
miarowych. „Elektrotechnika- 
rok założenia 1945 Poznań 
Rokossowskiego 39 34868g

+
Dnia 14 października br.. po krótkie! chorobie 

zmarła nasza najtroskliwsza ciocia niezapomniana t 
niezastąpiona siostra t szwag'erka, śp.

Zofia Obarska
''zeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 naździemi- 
ka br.. o godz. 15 z kaplicy cmentarza na lunikowte 

Pogrążona w głębokim smutku
rodzina

+
Dnia 14 października 1954 zmarła nasza kochana 

koleżanka śp.

Zofia Obarska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w sobotę ’6 ftm < 

-edz 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie
Pamięć o Niej pozostanie wśród nas na zawsze.

Koleżanki i koledzy 
z P.S.S. Pozna*

 3599-łg



Psprawy naszych 
Czytelników

Echa
pewnego wypadku

Do redakcji naszej wpłyną! 
list w sprawie artykułu wy­
drukowanego w ,.Głosie“ (nr 
225 z 21. 9. br.). Pisaliśmy w 
nim o wypadku tramwajowym 
na ul. Dzierżyńskiego, kiedy to 
12-letni Zbigniew Dąbski uległ 
ogólnemu potłuczeniu i złama­
niu obojczyka.

Z listu tego cytujemy kilka 
fragmentów-

Wyjaśniamy, że z miej­
sca wypadku syna odniesiono 
do Szpitala Ortopedycznego, w 
.którym pozostał do dnia na­
stępnego. Stamtąd odwieziono 
chłopca naszego do szpitala na 
ulicę Józefa, gdzie stwierdzono, 
że stan jest bardzo ciężki. Szpi­
tal ten nie zatrzymał jednak 
Zbyszka (z nieznanych nam 
powodów) i przekazał syna do 
szpitala im. Raszek Tu nie­
zwykle szybko i troskliwie za­
jął się ofiarą wypadku zast. 
dyr. dr. Granatów icza — dr 
Posłuszny. Natychmiastowa je­
go decyzja przeprowadzenia o- 
p e r ac j i u r a towa ł a n aszemu 
dziecku życie: otwarcie jamy 
brzusznej wykazało bowiem 
pęknięcie pęcherza, rozlanie się 
moczu w jamie i skręt jelit.

Syn nasz powraca do zdro­
wia. A przeżyliśmy dni strasz­
liwej trwogi o życie jedynaka. 
Przywrócił mu je dr Posłuszny 
i asystujący mu wtedy dr.dr. 
Karania i Mazurek. Dumni 
możemy być z takich lekarzy, 
z takich chirurgów walczących 
z uporem o cenne ludzkie życie.

Wyjaśniamy, że syn ma 7 
lat, a nie 12, jak w piśmie Wa­
szym podano, i że jest chłop­
cem spokojnym. Tragicznego 
dnia uciekał właśnie przed chu­
liganami, którzy go chcieli bić 
i dlatego wpadł pod tramwaj.

Apelujemy więc do społe­
czeństwa o bezwzględną walkę 
z chuliganerią, by wreszcie do­
brze wychowane dzieci mogły 
bezpiecznie poruszać się poza 
domem**.

J. Dąbscy

Odpowiadamy
Czytelnikom

Stanisław Klemke. — Po­
znań. Wydział Kwaterunkowy 
Prezydium MRN nie dysponu 
je wolnymi pokojami. Jedy­
nie we własnym zakresie, za 
zgodą obu stron zainteresowa 
nych. może Pan zamienić po­
kój na większy. Oczywiście, 
zezwolenia musi udzielić Wy­
dział Kwaterunkowy.

posiedzieć tu do obiadu, żeby to mieć czas! 
Policjant nigdy nie wie. czego mu wiecej 
brak; czasu czy pieniędzy. A tymczasem 
grochówka na słoninie iest od dawna moją 
ulubioną potrawa. Pardzo żałuje.

— Pan jest z policji? — jako admini- 
stratorka lubiła z rozumnymi gośćmi mówić 
na temat jedzenia, ale dzisiaj daleko jej 
było do tego. Zbierając sie na odwagę spy­
tała; — Chodzi o mego męża?

— Jeśli iuż mnie pani pvta wprost... — 
Wittig złagodził mimo woli swó.i urzędowy 
ton- — Tak. kochana pani, policja ber­
lińska chciałaby u pani zasięgnąć trochę 
wiadomości o mężu o blacharzu Karlu 
Friedrichu Dantzkem.

Skłoniła ełowe i zapytała drżącym gło­
sem; — Był wczoraj u pana?

— Pani mąż? — Radca policyjny zasta­
nowił sie szybko, czy powinien odpowie­
dzieć twierdząco na tc pytanie. Czuł jed­
nak wstrci do takiei przewrotne! metody 
w przesłuchiwaniu. — Nie. pani mąż nie

był u mnie — zapewnił. — a czy wybierał 
sie w ogolę do nas?

— Obiecał mi to — Oczy Trudy napeł­
niły sie łzami. Pek kluczy w jej drżącej 
ręce zabrzęczał cicho.

— Hm, hm. a wiec obiecał to pani — 
pow'tórzył Wittig iej słowa. których głębo­
kie znaczenie poruszyło w nim liczne stru­
ny. zarówno prywatne, jak i urzędowe. 
Zgadzał sie z Burscheitem co do tej kobie­
ty. Truda była rzeczywiście wartościowym 
człowiekiem. — Może pani mąż przy idzie 
do mnie dzisiaj po południu — próbował 
ja pocieszyć. — Możliwe, że Dantzke siedzi 
już w tej chwili w moim biurze, podczas 
gdy ja... — urwał wybuchając wymuszo­
nym śmiechem. — A to by był doprawdy 
pech! Z pewnością miał mi coś ważnego 
do powiedzenia.

— Chyba nie zdobył sie ieszcze na od­
wagę — wyjąkała Truda, nie podnosząc 
wzroku. — Albo może zamierza najpierw 
pomówić ze swoim przyjacielem.

— Możliwie. — Radca wzruszył ramiona­
mi grzecznie, ale z rezerwą. „Biedna ko­
bietko. żeby tylko ten przyjaciel nie cho­
dził w spódniczce!** — przeszło mu przez 
głowę. W swej nieufności chciał już wyko­
rzystać znaną mu przygodę Dantzkego z 
paskarką z kanonierstrasse. aby wzbudzić 
zazdrość oszukanej małżonki. Ale zrzekł 
się również i tej wypróbowanej metody 
„doszukiwania sie prawdy" i zamiast tego 
powiedział: — Zupełnie możliwe, że maż 
pani chciał się pierwej poradzić, zanim 
zdecyduje się przyjść do mnie. To jego 
sprawa. Czego chciałbym się dowiedzieć od 
pani... przyjmując, że pani wie... — zatrzy­
mał sie w połowie zdania, wstał i podszedł 
do Trudy, kładac iej łagodnie rękę na ra­
mieniu.. — Nie. przede wszystkim chciał­
bym pania pouczyć, że iako żona nie musi 
nani odpowiadać, jeśliby to mogło obcią­
żyć pani męża. — Urzędowa formułka za­
brzmi ała iak rada dobrego przyjaciela.
— No wiec. jak. pani Dantzke?

Truda skinęła głowa, jakby z góry prze­
widywała wszystkie pytania.

Nachylił się znowu nad nią. — Może 
mi pani powiedzieć, czy jej maż posiada 
obce pieniądze? Dokładniej, czy ma dolary?

Zamiast odpowiedzi zakryła twarz ręka­
mi i wybuchnełą łkaniem.

(Ciąg dalszy nastąpi) ^83

Truda w białym fartuchu, z pękiem klu- 
ezy w ręce weszła ociągając sie.

Wittig wskazał na krzesło przed biur­
kiem i sam zajął dawne miejsce Burschei- 
ta. — No, pani Dantzke — próbował uspo­
koić wyraźnie zalęknioną kobietę — co 
przygotuje nam dzisiaj na obiad nasza 
opiekunka?

— Grochówka na słoninie — odparła z 
roztargnieniem.

— Pyszne! — zachwycał sie radca, ob­
serwuj jąc jednak Trudę; po chwili dodał z 
pewnym żalem; — Szkoda, że nie mogę

Tarnowski objął
^wodzenie
w tabeli
szachowych mistrzostw 
POLSKI

Po jednodniowej przerwie w 
turnieju szachowym o mistrzo­
stwo Polski dogrywano w pią­
tek 15 bm. odłożone partie sió­
dmej i ósmej rundy. W dogryw 
kach uzyskano następujące 
wyniki: Makarczyk pokonał
Aria m owakiego, T ar n owski 
zwyciężył Gromka, Witkowski 
wygrał z Gniotem, Różański 
przegrał z Kwileckim, Plater 
zremisował z Dworzyńskim, a 
Szczepa-ndec zremisował z Bła- 
szczakiem. Partia Śliwa— 
Brzózka została ponownie od­
łożona.

W tabeli rozgrywek prowa­
dzenie objął Tarnawski — 6 
pkt. przed Śliwą — 5,5 pkt. 
(jedna partia odłożona), i Gaw 
likcwskim oraz Makarczykiem 
po 5,5 pkt.

Kunat — 53,33 m
w rzucie młotem

Na zawodach w Ostrowcu 
— Kunat (Stal) uzyskał bar­
dzo dobry wynik w rzucie mło 
tern — 53,33 m.

Pytamy dlaczego...?
... słabo pracuje zarząd KS 

Włókniarza przy Poznańskich 
Zakładach Obuwniczych? Cało­
kształt pracy spoczywa na bar­
kach przewodniczącego ob. Ły­
siaka, a pozostali członkowie 
zarządu zupełnie zapominają o 
swych obowiązkach. Zarzut ten 
dotyczy szczególnie wiceprze­
wodniczącego koła — oh. Ko­
chańskiego (którego zresztą u- 
sunięto ze stanowiska przewod­
niczącego, ponieważ nie wy­
wiązywał się ze swych zadań) 
oraz kierownika organizacyj­
nego — ob. Szymanowskiego.

Drugie pytanie kierujemy 
pod adresem Koła ZMP przy 
PZO. Aktyw ZMP-owski u 
trudnią kołu sportowemu pra­
cę, o czym świadczy najlepiej 
następujący fakt: zarząd ZMP 
uniemożliwił przeprowadzenie 
prób na SPO, odwołując człon­
ków koła do pracy społecznej, 
chociaż zarząd koła dwa ty­
godnie przed terminem powia­
domił aktyw ZMP-owski o 
przeprowadzaniu nróby. ZMP 
nie interesuje się ponadto ży­
ciem sportowym zakładów, a 
przewodniczący organizacji od 
mawia uczestniczenia w o'ora- | 
dach koła.

SPORT “ SPORT “ SPORT « SPORT » SPORT j]Mlsłraoslwa Polski
w hokeju na trawie

Bieg, jakiego świat nie widział
Przede mną leży jeden z zagranicznych magazynów spor­

towych, poświęcony XV Igrzyskom Olimpijskim w Helsin­
kach. Na górze dużymi literami wybity tytuł: „5.000 m — 
BIEG, JAKIEGO JESZCZE NIKT NIE WIDZIAŁ". Wśród 
wielu zdjęć jedno szczególnie rzuca się w oczy. Właśnie to, 
które reprodukujemy. Pod zdjęciem podpis: „Końcowa faza 
biegu miała dramatyczny przebieg. Prowadzący do ostat­
niego okrążenia Anglik — Chataway, potknął się o kamien­
ną bandę bieżni i upadł. Mimo to był na mecie piąty. Nikt 
się nie dowie, czy Zatopek zdołałby minąć doskonale fini­

szującego Chatawaya".

Dla przypomnienia podajemy 
czasy pierwszej piątki tego bie­
gu: Zatopek — 14:06,6 min., Mi- 
raoun — 14:07,4 min., Schade — 
14:08,6 min. (w tej kolejności wi 
dzimy ich na zdjęciu), Pirie — 
14:18,0 min. i Chataway — 14:18,0 
min.

Dziś już wiemy, że gdyby nie 
ów nieszczęsny upadek, Chata­
waya, układ tabeli mógłby być 
inny. W tym przypuszczeniu 
upewni! nas rezultat wielkiego 
pojedynku Kuc—Chataway, jaki 
miał miejsce w ub. środę na 
londyńskim White-City.

Ten pojedynek śmiało mo­
żemy nazwać największym wy­
darzeniem lekkoatletycznym bie­
żącego sezonu. Choć w biegu nie 
startowało wiele sław długiego 
dj^stansu. choć na starcie londyń 
skim zabrakło Zatopka, Schade*

... kierownicy i trenerzy sek­
cji piłkarskiej oraz pływackiej 
TKS Spójnia przy Poznańskiej 
Wytwórni Papierosów nie u- 
częszczają z reguły na odpra­
wy organizowane przez radę 
koła, która nie umie temu za­
radzić? W efekcie w Spójni 
panuje bałagan organizacyjny. 
Najlepiej świadczy o tym fakt, 
że sekretarz koła zapytany o 
wyniki i przebieg masowych za­
wodów pływackich na Bi SPO 
nie umiał dać konkretnej od­
powiedzi. Niezbyt to pochlebnie 
świadczy o pracy zarządu.

... poznańska Gwardia nie kon­
serwuje należycie boiska piłki 
nożnej na golęcińskim stadio­
nie. Chociaż jest to jeden z naj­
nowszych obiektów sportowych, 
boisko należy do najgorszych w 
Poznaniu. Piaszczysta i nie­
równa nawierzchnia, porośnię­
ta gdzieniegdzie kępami tra­
wy powoduje, że piłka odbija 
się we wszystkich możliwych 
kierunkach, ale prawie nigdy 
zgodnie z prawem odbicia. Zło­
śliwi twierdzą, że piłkarze wę­
gierscy mieliby dużo roboty, 
aby na boisku Gwardii pokonać

1 reprezentację Polski.

go, Mimouna i Pirie‘go, blask je­
go sławy mocno przyćmił ten o- 
limpijski bieg, „jakiego jeszcze 
nikt nie widział". Ba! — porów­
nania nie wytrzymuje nawet 
bieg na 5.000 m z ostatnich mi­
strzostw Europy, w którym ra­
dziecki biegacz — Kuc, po sa­
motnej walce z czasem i bieżnią, 
ustanowił nowy rekord świata 
(13:56,6 min.!). Jakże bowiem i- 
naczej mówić o biegu, w którym 
dwaj zawodnicy uzyskują pod 
koniec sezonu dwa rekordy świa 
ta: Chataway na 5.000 m — 
13:51,6 min. i Kuc — na 3 mile 
(4.828 m) — 13:27,0 min. Mato 
tego! Zarówno Kuc, który o nie­
spełna 1 m uległ Chatawayowi 
na finiszu, uzyskał czas o 4,8 sek. 
lepszy od swego dotychczasowe­
go rekordu świata, jak i Chata­
way 3 mile przebiegi również w 
czasie krótszym od poprzedniego 
rekordu, należącego także do 
Kuca. Krótko: — dwóch zawod­
ników uzyskało cztery wyniki 
lepsze od oficjalnych rekordów 
świata! Zjawisko niezmiernie 
rzadko spotykane na bieżniach.

Nic dziwnego więc, że bieg ten 
poruszył opinię sportową całego 
świata. Długo jeszcze będzie on 
głównym tematem dyskusji i roz 
ważań specjalistów i dziennika­
rzy.

Pierwszy taśmę mety przerwa! 
zawodnik angielski, prawdziwym 
jednak bohaterem biegu byl 
mistrz Europy i dotychczasowy 
rekordzista świata — Włodzi­
mierz Kuc. Ten młody zawodnik 
radziecki nie oddał prowadzenia 
ani na chwilę. Po drugim kilo­
metrze i przy wejściu w ostatnie 
okrążenie przyspieszył tempa — 
aby oderwać się od biegnącego 
krok w krok za nim przeciwni­
ka. jednak Chataway trzymał się 
go uparcie, nie pozwalając na wy

Lekkoatleci radzieccy 
startują w Ma ich ster

Po zwycięstwie w’ męczu z 
Londynem lekkoatletyczna re­
prezentacja Moskwy wystąpi 
w sobotę 16 bm na stadionie 
White City w Manchester. 
Przeciwnikiem lekkoatletów ra 
dzieckich będą zawodnicy o- 
kręgu północnych hrabstw 
Anglii oraz grupa zawodni­
ków z Londynu.

t^ŻłkWr
SOBOTA

Godz. 14.30. — Trójmeez lekko 
atletyczny repr. LZS Krako­
wa. Stalinogrodu i Poznania. 
Boisko AZS przy al. Puła­
skiego.

Godz. 15.00. — Lekkoatletyczne 
mistrzostwa wielobojowe ZS 
Stal — mężczyzn j kobiet o- 
raz spotkanie w innych kon­
kurencjach lekkoatletycz­
nych. Stadion ZS Stal im. 22 
Lipca.

Godz. 16.30. — Mecz szermierczy 
reprezentacji WRZZ Szczeci­
na i Poznania. Sala Ośrodka 
Szermierczego przy ul. Jaro- 
chowskiego.

Godz. 19.30. — Kolejarz (Poznań) 
— AZS — AM Zawmdy ko- 
szykarek o mistrzostwo kla­
sy A. Sala WSWF.

Teatry
OPERA — godz. 19.15

— pierwszy występ 
Drezdeńskiego Chóru 
Chłopięcego „Kreuz- 
chor" pod dyrekcją 
Rudolfa Mauersber- 
gera

TEATR POLSKI — g. 
15 — „Śluby panień­
skie’*, godz. 19 „Żywy 
trup”

TEATR NOWY — g.
19 „Imieniny pana 
dyrektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

ŁÓDZKI TEATR SA­
TYRYKÓW — g. 20 
„Dajemy wam słowo 
humoru"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI I AKTORA
— godz. 11 i 16.30 
„Przygody Misi* z 
cyrku"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŻNTE:

Gostynin — „Śluby pa­
nieńskie"

Śnieżno — „Dziewczy­
na z Północy"

robienie przewagi. Chataway pa­
miętał zapewne nauczkę, jaką o- 
debrał na mistrzostwach Euro­
py, gdzie za głównego przeciw­
nika uważał Zatopka i biegł sta­
le za nim. Zwycięży! też Czecho- 
słowaka na finiszu 5.000 m, tym­
czasem Kuc ukończył wyścig pra 
wie 100 m przed nimi. Chataway 
postanowił więc w Londynie trzy 
mać się Kuca, licząc na swą naj­
silniejszą broń — szybkość na fi­
niszu. I rzeczywiście. Kuc, zmę­
czony tempem, jakiego jeszcze 
nie widziano na żadnym stadio­
nie świata i bezustannym prowa 
dzeniem, uległ po zaciętej walce 
Chatawayowi.

Londyński bieg przyniósł po 
raz trzeci w tym roku rekord 
świata na 5 km! Historia świa­
towej lekkiej atletyki nie parnię 
ta jeszcze roku, w którym by ten 
rekord bito choć dwukrotnie. A 
tu raptem trzy razy zmieniał się 
w tym sezonie najlepszy wynik 
na świecie! A przecież to jeszcze 
nie koniec sezonu. Trudno przy­
puszczać, żeby rekord ten miał 
się zmienić po raz czwarty... Nie 
będziemy przesądzać sprawy — 
tym bardziej, że już w przyszłym 
tygodniu odbędzie się w Pradze 
międzypaństwowy mecz lekko­
atletyczny ZSRR — CSR, w któ­
rym prawdopodobnie dojdzie do 
walki Kuca z Zatopkiem.

M. F.

Najlepsze wyniki w biegu na 5 km:
13:51,6 Chataway, Anglia 1954
13:51,8 Kuc, ZSRR 1954
13:57,0 Zatopek, CSR 1954
13:58,2 Haegg, Szwecja 1942
13:58,8 Anufriew, ZSRR 1953
14:01,2 Kovacs, Węgry 1953
14:02,6 Pirie, Anglia 1953
14:06,6 Schade, Niemcy 1952
14:07,4 Mimoun, Francja 1952
14:08,6 Wooderson, Anglia 1946

...i h słcria rekordu światai:

1897 Touąuet, Francja 16:34,6
1899 Touąuet, Francja 16:29,2
1900 Bennet, Anglia 15:20,0
1908 Robertson, Anglia 15:01,2
1912 Kolehmainen, Finlandia 14:36,6
1922 Nurmi, Finlandia 14:35,6
1924 Nurmi, Finlandia 14:28,2
1932 Lehtinen, Finlandia 14:17,0
1939 Maeki, Finlandia 14:08,8
1942 Haegg, Szwecja 13:58.2
1954 Zatopek, CSR 13:57,2
1954 Kuc, ZSRR 13:56,6
1954 Chataway, Anglia 13:51,6

Zatopek, Mimoun, Schade... Za nimi widać Chatawaya 
który się przewrócił.

OO-CDZIF-KIFDP
TEATR OBJAZDOWY 
Piła — g 19 „Eugenia

Grandet"

Kina
BAŁTYK — g. 14, 16, 

18 i 20 „Awantura o 
dziecko"

MUZA -- g. H. 16, 18
i 20 „.Fanfan Tuli-
pan"

RIALTO — g. 14, „Lam
pa Alladyna", g. 16
18 i 20
VII b"

„Mądwody z

WARTA g. 14, 16, 18 
i 20 „Wesołe zawody"

PIAST — godz. 17 i 19 
„Tragiczny pościg" 

PUSZCZYKOWO — g.
17 1 19 „Preludium 
sławy"

ŻABIKOWO — g. 18 
i 20 „Czuk i Hek"

FOTOPLASTTKON — 
godz. 10—22 „Egipt"

CYRK nr 6 — g. 19.15

Radio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5 05 6 7 7 40 12 ną
14, 17.30 (P), 18.15,
21.30 i 23.55,

Muzyka:
5.25, 5.43 (P), 6.15,
6.40. 7.15, 7.45 i 8 (P)
— poranna. 12.10 — 
utwory wiolonczelo­
we. 13.10 — rozryw­
kowa, 14.30 —utwory 
na altówkę. .15 — u- 
twory fortepianowe,
15.35 — koncert ork 
rozgł. szczecińskiej 
16.2-5 (P) — audycja 
słowno-muz.. pt. „W 
rytmie sportowym",
18.35 — pieśni i mu­
zyka ludowa, 19 — 
muzyka i aktualno­
ści, 19.45 — gra ork. 
taneczna P R. pod 
dyr. J. Caimera, 20.30
— recital wokalny ru 
muńskiego artysty —

lumorow
W Raseseowie rozpoczęły się 

trzydniowe mistrzostwa Polski 
w hokeju na trawie juniorów z 
udziałem 6 zespołów podzielo­
nych na dwie grupy. W grupie
pierwszej walczą: Spójnia _
Gniezno, Stal — Siemianowice 
i Unia — Pionki, a w grupie 
drugiej: Stal — Poznań, Kole­
jarz — Toruń i Start — War­
szawa.

W pierwszych mistrzowskich 
spotkaniach Stal Poznań zre­
misowała ze stołecznym Star­
tem — 0:0 w grupie II, a w 
grupie I Spójnia — Gniezno 
zdobyła punkty w. o. ze wzglę. 
du na opóźniony przyjazd ho­
keistów Unii — Pionki.

Turnie! AZS-iw
Jedną z ciekawszych imprez 

w hokeju ziemnym na zakoń­
czenie sezonu w Poznaniu bę­
dzie turniej organizowany 
przez AZS w dniach 19, 20 i 21 
listopada br. na boisku przy 
al. Pułaskiego.

W turnieju wezmą udział ze­
społy akademickie z Warszawy, 
Gdańska, Poznania, Szczecina’ 
Częstochowy i Stalinogrodu.

(P)

Nicolae Herlea — ba 
ryton. 21 — p?etZc50 
koncert życzeń 21.au 
_ Jan Strauss: Wie­
deńska krew — walc, 
22 >— przy sobo.ie po

' robocie. 23 - dlakaz 
dego coś miłego.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi 6.^8 
(P) — co dzień prz> 
nosi. 6.33 - kalen­
darz radiowy 12 40 i 
13 (P) - dla wsi. 
13 30 — dla kolek 
młodych polonistów,

' 14.10 — szkolna, 14-43 
— dla nauczycieli- 
15.15 (P) — aud. P°e’ 
tycka — strofy o par 
tii. 16 (P) — komen­
tarz aktualny 16.lu 
(P) — aud konkurso­
wa pt „Zagadki mu­
zyczne". 16.50 (P) 
iak spędzić medz elg, 
17 — dla dzieci. U 40 
(P) — nasze spotka­
nia po pracy 18 20 
rozmowa o polityce 
19.25 — aud literac­
ka, 20.40 — co przy­
noszą ostatnie ..Pro­
blemy**

Słnnrt. •


